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Posągi Mieszka I i Bolesława Chrobrego w Złotej Kaplicy 
bazyliki archikatedralnej na Ostrowie Tumskim

fot. Maks Magowski

(dokończenie na str. 3)

 Od XIV wieku pośrodku nawy głów-
nej katedry poznańskiej stał grobowiec 
pierwszych władców Polski, Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego. W 1766 r. posta-
nowiono go zastąpić nowym, ale zamiar 
udaremnił pożar świątyni w 1772 r. Mau-
zoleum zostało całkowicie zniszczone 
w 1790 r., kiedy zawaliła się wieża połu-
dniowa katedry. 
 Po II rozbiorze Polski rząd pruski nie 
wyrażał zgody na jego odbudowę. Pełnym 
zapału orędownikiem tej sprawy stał się 
w 1827 r. ksiądz prałat Teodor Wolicki, 
wtedy wikariusz kapitulny archidiecezji, 
a  od następnego roku arcybiskup po-
znański i  gnieźnieński. Dzięki popar-
ciu Sejmu Prowincjonalnego Wielkiego 
Księstwa Poz nańskiego i jego marszałka, 
księcia Antoniego Sułkowskiego z Ry-
dzyny, w  1828  r. uzyskał on zgodę króla 
pruskiego Fryderyka Wilhelma III na 
postawienie pomnika Mieszka I i Bole-
sława Chrobrego oraz publiczną zbiórkę 
na ten cel. Powstał wtedy komitet budowy 
mauzoleum królewskiego, w skład które-
go, poza arcybiskupem Wolickim, weszli 
prałat Leon Przyłuski i hr. Edward Ra-
czyński, znawca i mecenas sztuki. Zbiórkę 
przeprowadzono w parafiach i wśród zie-
miaństwa, uzyskując spore, ale niewystar-
czające kwoty.
 Mauzoleum zamierzano umieścić 
w  kaplicy katedralnej lub kościele Naj-
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świętszej Maryi Panny, którego szcze-
gółowe plany dostarczono Christianowi 
Rauchowi (1777-1857), przebywającemu 
wtedy w Carrarze i Rzymie – wybitne-
mu rzeźbiarzowi niemieckiemu. Opra-
cował on projekt pomnika i jego otocze-
nia zakładając, że będzie to wspomniany 
kościół  lub kaplica katedralna.
 W końcu 1829 r. arcybiskup Wo-
licki zmarł i wtedy inicjatywę przejął 
hr. Edward Raczyński, któremu wszelkich 
pełnomocnictw udzielił prałat Przyłu-
ski. Raczyński zlecił radcy regencyjne-
mu Schinklowi przygotowanie projektu 
mauzoleum na placu katedralnym. Miała 
to być otoczona amfiteatralnymi scho-
dami kaplica z marmurowym ołtarzem 

i grobowcem z prochami władców. Nad 
nią miały znaleźć się duże posągi spiżo-
we monarchów. Z projektu trzeba było 
jednak zrezygnować z przyczyn finan-
sowych. Zebrane pieniądze nie starczy-
łyby też na odnowienie znajdującego się 
w  bardzo złym stanie kościoła N.M.P. 
i opłacenie artysty rzeźbiarza. Taniej było 
urządzić mauzoleum w jednej z kaplic 
katedry  i taką decyzję podjęto.
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Co było 

i będzie 

na Śródce...

■ 3-31 lipca 2021
 Cykl kulturalno-przyrodniczy „Rzeka 

żywa” – w ramach imprez m.in.: warsz-
taty dla rodzin z dziećmi, spacery nad-
warciańskie, spektakle muzyczne, wy-
stawy.

■ 14 sierpnia 2021
 Muzyka z balkonów – historyczna po-

dróż po Śródce 1231-2021, początek 
cyklu koncertów – muzyczna podróż 
po historii najstarszego miasta Wielko-
polski.

■ 20 sierpnia 2021
 Galeria Vinci – wernisaż wystawy ma-

larstwa polskich artystów współczes-
nych pt. KOBIETY.

■ 29 sierpnia 2021
 Kino, kawiarnia i spacer – przechadz-

ki z przewodnikiem po Śródce trasą 
sacrum.

■ 2 listopada 2021
 Od 2 listopada zaczęła obowiązywać 

strefa płatnego parkowania na ob-
szarze Ostrowa Tumskiego, Zagórza 
i Śródki.

■ 7 listopada 2021
 Organy u św. Kazimierza – koncert 

organowy, w programie m.in. utwory 
Bacha i Brahmsa w wykonaniu Kata-
rzyny Sikorskiej-Wrembel.

■ 15 grudnia 2021
 Koncerty w kościele św. Małgorza-

ty – koncert zatytułowany „Oto Pan 
Bóg  przyjdzie” w wykonaniu Joanny 
Kortylewicz (sopran) i Jacka Pupka 
(organy).

■ 25 lipca 2021
 Kino, kawiarnia i spacer – przechadz-

ki z przewodnikiem po Śródce trasą 
z  najważniejszymi obiektami świecki-
mi na Śródce.
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Posągi Mieszka I i Bolesława Chrobrego 
w Złotej Kaplicy

(dokończenie ze str. 1)

 Wybrano dawną kaplicę mansjonar-
ską (mansjonarze przypominali współ-
czesnych wikariuszy, byli zobowiązani 
do codziennego odmawiania modlitw do 
Maryi) Wniebowzięcia N.M.P., ponieważ 
wymagała gruntownego remontu. Prze-
budowano ją, urządzając w tym miejscu 
Złotą Kaplicę. Dla tego dzieła szczególnie 
zasłużył się hr. Edward Raczyński, ofiaro-
wując kwotę znacznie większą niż zebrane 
ofiary społeczeństwa. Oddaną do użytku 
w 1847 r. kaplicę poświęcono w czwar-
tą niedzielę Wielkiego Postu, bo według 
legendy Mieszko I zaczął wtedy walczyć 
z  pogaństwem w Poznaniu i Wielkopol-
sce. Jej charakterystycznym elementem 
były spiżowe posągi Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego, dzieło Raucha.
 Ich autor, tworzący w stylu neoklasy-
cyzmu (a katedra poznańska miała wtedy 
takie założenia architektoniczne) rzeź-
biarz, był absolwentem berlińskiej Aka-
demii Sztuk Pięknych. Po śmierci ojca 
i  najstarszego brata utrzymywał matkę 

i młodszego brata pracując jako kamer-
dyner Fryderyka Wilhelma II w Poczda-
mie. Po śmierci króla przeszedł do służby 
królowej Luizy i wraz z nią podróżował. 
Jego talent rozpoznał Gottfried Schadow, 
kierownik królewskiej pracowni rzeź-
biarskiej, lecz jego starania o zwolnienie 
Raucha ze służby dworskiej nie przyno-
siły rezultatu. W latach 1804-1819 Rauch 
utrzymywał kontakty z Antonio Canovą 
i Bertelem Thorvaldsenem, choć nie cał-
kiem uległ ich wpływom.
 W 1819 r. zamieszkał na stałe w Berli-
nie, stając się założycielem własnej szkoły 
rzeźbiarskiej. Odtąd realizował prestiżo-
we zamówienia dla króla pruskiego i pro-
testanckich kościołów. Był przyjmowany 
do akademii artystycznych, towarzystw 
naukowych i honorowany licznymi na-
grodami oraz medalami. Jego dzieła po-
kazywały zazwyczaj ludzi w bezruchu, 
ubranych w klasyczne szaty greckie. 
 Rauch był sławny i to zadecydowało 
o powierzeniu mu zlecenia dla katedry 

poznańskiej. Wykonane w 1841 r. posągi 
pierwszych władców Polski były jedy-
nymi dziełami Raucha zleconymi przez 
Polaków i umieszczonymi na ziemiach 
polskich, w dodatku w kościele katolic-
kim. Być może fakt, iż pracę tę zlecono 
ulubieńcowi dworu króla pruskiego, był 
kolejnym powodem, dla którego władca 
Prus zgodził się na wskrzeszenie pamięci 
o wolnej Polsce w najważniejszej świątyni 
stolicy Wielkiego Księstwa Poznańskiego.

Anita Magowska

Na podstawie:

L. Donop, Rauch, Christian Daniel. W: All-
gemeine Deutche Biographie, B. 28, Leipzig 
1889, s. 765-778; J. Nowacki, Dzieje Archi-
diecezji Poznańskiej, t. 1, Kościół katedralny 
w Poznaniu. Poznań 1958, s. 356, 359, 593.

Nawiedzenie Matki BożejNawiedzenie Matki Bożej  
w Parafii Katedralnej w Poznaniu w Parafii Katedralnej w Poznaniu 

8 stycznia 8 stycznia 
2022 r.2022 r.

MODLITWA: Jasnogórska Królowo Polski! Najlepsza Matko! Prosimy, abyś 
przybyła – w świętym znaku Ikony Nawiedzenia – do naszej parafii. Czekamy na 
Ciebie, bo wiemy, jak bardzo jesteś nam wszystkim potrzebna. Wspomóż Twoje 
dzieci i umocnij naszą wiarę. Kapłanom i osobom konsekrowanym wyproś odwagę 
w gorliwym wypełnianiu ich powołania. Obdarz Bożymi darami rodziny. Małżonków 
wspieraj w  wiernym kroczeniu życiową drogą. Zaradzaj małżeńskim kryzysom. 
Lecz rodzinne rany. Złącz na nowo popękane więzi międzyludzkie. Chorym przyjdź 
z  pomocą, obdarz nadzieją zrozpaczonych, wątpiącym przynieś blask Prawdy, 
obojętnym uproś głębokie przejęcie się Bożą miłością. Obejmij swoim wzrokiem 
dzieci, młodzież, ludzi w pełni sił i w podeszłym wieku. Obyśmy wszyscy, wsparci 
Twoim orędownictwem, stali się prawdziwie ludźmi wiary, nadziei i miłości. Amen.

Z lewej strony: 
nieistniejący już grobowiec 
Bolesława Chrobrego 
w Katedrze Poznańskiej 
zniszczony w 1790 r.

Z prawej:
Pomnik Mieszka I 

i Bolesława Chrobrego 
w Złotej Kaplicy 

bazyliki archikatedralnej 
na Ostrowie Tumskim

fot. Maks MagowskiInt
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 Dzisiaj Zawady wraz ze Śródką, Komandorią, Zagórzem 
i Ostrowem Tumskim tworzą pomocnicze osiedle samorządowe. 
Wielu mieszkańców zastanawia się nad etymologia tej nazwy. 
Najwcześniejsze tłumaczenie tej nazwy znajduje się w dziele księ-
dza Stanisława Kizierowskiego zatytułowanym Najdawniejszy 
Poznań i jego okolica w świetle nazw topograficznych i najstarszych 
źródeł. Nazwę ksiądz Kizierowski tłumaczy jako istniejące na wo-
dzie zawady młyńskie. Obecnie historycy uważają, że nazwa ta 
pochodzi od naturalnych przeszkód znajdujących się na tym te-
renie broniących ówczesny Poznań, w skład którego wchodziły 
prawobrzeżne tereny Warty: Śródka, Zagórze i Ostrów Tumski.
 Jan Długosz z kolei odnotował, że teren ten, zwany Zawada-
mi, książę nadał w XII wieku poznańskim biskupom lub kate-
dralnej kapitule. Ze źródeł wiemy, że Zawady od początku XV 
wieku były własnością kapituły katedralnej. Wieś ta była zasie-
dlona przez zagrodników płacących kapitule czynsz dzierżawny 
za uprawianą ziemię, dom, czy też młyn. Zagrodnicy zobowią-
zani byli świadczyć służbę w charakterze świątników w katedrze. 
Wśród tych powinności było dbanie o czystość w katedrze, ozda-
bianie ołtarzy, noszenie podczas procesji sztandarów, krzyża oraz 
bicie w dzwony. Na czas świąt Bożego Narodzenia i Wielkanoc 
zobowiązani byli zarządcy znajdujących się na Zawadach stawów, 
dostarczać katedralnym kanonikom żywe ryby.
 Pierwotnie zabudowa Zawad znajdowała się po stronie 
wschodniej a od XVIII wieku domy zaczęto stawiać po obu stro-
nach drogi prowadzącej ze Śródki w kierunku Głównej. W XIX 
wieku po stronie wschodniej na istniejącym wzgórzu znajdował 
się wiatrak, zaś za zabudową zachodnią ciągnęły się podmokłe 
łąki należące do kapituły.
 Na przełomie XVIII i XIX wieku księgi miejskie mówią o 47 
numerach hipotecznych znajdujących się na Zawadach, dla po-
równania Śródka miała ich 51, Chwaliszewo 139 a miasto Poznań 
411. Władze pruskie nadały Zawadom urzędową nazwę Vorstadt 
Zawade. Z dawnej zabudowy zachowało się kilka unikalnych 
domów wzniesionych w konstrukcji szkieletowej, a pochodzą-
cych z XIX wieku. Jeszcze na początku XX wieku na Zawadach 
znajdowało się 31 zagród, w większości zbudowanych w techni-
ce szachulcowej – muru pruskiego. Kilka z nich możemy oglą-

dać w dniu dzisiejszym. Pod numerem 11 na Zawadach można 
podziwiać zbudowany pod koniec XIX wieku przez Mariana 
Staniszewskiego dom z sienią przelotową pośrodku i charakte-
rystycznymi w pruskim konstrukcyjnym murze krzyżami świę-
tego Andrzeja. Posiadłość w okresie międzywojennym stała się 
własnością ogrodnika Franciszka Witkowskiego. Pod numerem 
19 znajduje się również szachulcowy dom należący do rodziny 
Witkowskich a zbudowany pod koniec XIX wieku przez Kazi-
mierza Witkowskiego. Jest to prostokątny budynek kalenicowy 
z dwuspadowym dachem krytym papą.
 Najstarszym z istniejących budynków jest wzniesiony z koń-
cem XVIII wieku budynek oznaczony numerem 21. Dom ten 
należał również do rodziny Witkowskich, a następnie do Wła-
dysławy Jelak, a dzisiaj na tej posesji mieszkają jej synowie Jerzy 
i Zbyszek. W budynku znajdowała się karczma, nosząca sympa-
tyczna nazwę „Pod jagnięciem”, w której zatrzymywali się chłopi 
wracający z targu na Śródce lub Poznaniu. Budynek wzniesiony 
jest na podmurówce, otynkowany i pokryty niezwykle wysokim, 
krytym papą dachem. Jeszcze kilka lat temu można było po-
dziwiać pod numerem 27 jeden z piękniejszych pochodzących 
z XIX wieku domów. Ten stojący szczytem do ulicy budynek, po 
śmierci ostatniego mieszkańca, został opuszczony i kompletnie 
zdewastowany. Dzisiaj jest ruiną.
 Na przełomie XIX i XX wieku Zawady podobnie jak i Głów-
na uległy znaczącej industrializacji. Zbudowano szereg zakładów. 
W 1872 roku powstała linia kolejowa łącząca Poznań z Bydgosz-
czą, która znacząco oddzieliła Zawady od związanej z nią przez 
wieki Śródką. Wraz z rozwojem przemysłu rozpoczęła się budo-
wa na Zawadach i pobliskiej Komandorii mieszkań komunal-
nych. Powstały awangardowe modernistyczne osiedla mieszka-
niowe, które do dnia dzisiejszego możemy podziwiać.
 W okresie międzywojennym zachodnia strona Zawad zabez-
pieczona została przed powodziami potężnymi wałami, usypa-
nymi z niwelowanego wzgórza na którym w XIX wieku stał jesz-
cze wiatrak. W klinie pomiędzy nasypem kolejowym, a  wałem 
przeciwpowodziowym zbudowano tanie mieszkania dla bezro-
botnych. Powstało dziewięć parterowych szachulcowych bara-
ków, w których znalazły się 62 mieszkania, wyposażone w jedną 

Zawady – od wsi do osiedla...
Jan Kaczmarek

Zawady – 1938 r.
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izbę, spiżarnię i ustęp. Obok nich zbudowano łaźnie publiczne. 
Baraki przetrwały do lat 70-tych XX wieku. Obok tych bara-
ków w 1930 roku z inicjatywy prezydenta Cyryla Ratajskiego 
zbudowane według projektu Wł. Czarneckiego schronisko dla 
bezdomnych, zwane przytuliskiem. Ten dwukondygnacyjny 
budynek kryty płaskim dachem przeznaczony był dla stu bez-
domnych. Podczas II wojny światowej władze niemieckie prze-
mianowały nazwę ulicy Zawady na Grosse Bromberger Strasse. 
W nieznacznym stopniu okupant przytulisko przebudował 
i przeznaczył je na szpital, który istniał jako szpital zakaźny do 
końca XX wieku.

 W XXI wieku rozpoczęła się daleko idąca przebudowa i za-
budowa Zawad. W 2010 roku powstała po stronie zachodniej Za-
wad jedna z najważniejszych w Poznaniu tras komunikacyjnych 
– Trasa kardynała Hlonda. Na terenach położonych na wschód 
od ulicy Zawady, w tym na terenach należących do zakładów 
Beie rsdorf-Lechia S.A. zbudowano kilka dużych bloków o na-
zwie Tumski Park, a na zachód od ulicy Hlonda powstają kolej-
ne budynki mieszkalne. I tak w dawnej kapitulnej wsi, jaką były 
Zawady, z wyjątkiem kilku szachulcowych budynków i malow-
niczego centrum ogrodniczego, trudno dopatrzeć się jej dawnej 
charakterystycznej wioskowej zabudowy.

Stara zabudowa Zawad – z lewej: najstarszy budynek z XVIII wieku (nr 21), z prawej: budynek z XIX wieku (nr 27)
ryciny Henryka Kota

 Już kilka ładnych lat minęło od czasu, 
kiedy Zespół Szkół Specjalnych nr 105 
w  Poznaniu wyprowadził się ze Śródki, 
ale wciąż wraca pamięcią do tej lokaliza-
cji. Aktualnie nasza szkoła mieści się przy 
ul. Nieszawskiej na osiedlu Warszawskim 
i tam się zadamawiamy. Starsi uczniowie 
naszej szkoły pamiętają jej dawny adres 
i do tej pory mijając okolice Śródki mó-
wią, że tu była ich szkoła, tu korzystali 
z  terenu POSIR-u i spacerowali po ma-
lowniczych śródeckich uliczkach. 
 Nasze wspomnienia są nadal żywe, 
wracamy do nich pamięcią… Brakuje 

Wspomnienia ze Śródki
nam cyklicznych integracyjnych imprez 
organizowanych na Śródce, spotkań na 
moście Jordana, czy znajomych twarzy 
widywanych w sklepikach i restauracjach. 
Tu wszędzie było blisko, nawet histo-
ria i przyroda były na wyciągnięcie ręki, 
zwłaszcza dla naszych uczniów. Mamy 
piękne wspomnienia i z  dużym senty-
mentem wracamy do czasów „śródec-
kich”.
 Pomimo intensywnego czasu w szkole 
i różnych zawirowań w codzienności sta-
ramy się powracać i zaglądać na Śródkę. 
W fotograficznych wspomnieniach prag-

niemy pozdrowić wszystkich Śródczan/
Przyjaciół i znajomych ze Śródki.

E. Jaśkowiak, D. Pomorska
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 – Normalni ludzie na Śródce 
nie kupują. Tak skwitował naszą 
decyzję o zakupie mieszkania 
mój wujek, rodowity poznaniak. 
– Dzielnica niereformowalna, 
kontynuował. Na szczęście umo-
wę kupna już podpisaliśmy i nie 
było odwrotu.

 Był 2010 rok. Najpierw oswajaliśmy 
się z braminami, chwiejnymi panami 
podpierającymi ściany kamienic w bra-
mach. Następnie zawarliśmy znajomość 
z sąsiadem z piętra, który w samych majt-
kach, ale bardzo kulturalnie, przemiesz-
czał się między swoją kuchnią, po lewej 
stronie wspólnego korytarza a pokojem, 
po prawej. Tylko raz zwątpiliśmy w zale-

ty tego sąsiedztwa, gdy pan spalił swoją 
kuchnię i prawie całe piętro, gotując wodę 
na herbatę podczas finałowych rozgrywek 
meczu. Na wybetonowanym podwórku 
mieszkała zgodnie wielopokoleniowa ro-
dzina kotów i jeszcze liczniejsza rodzina 
szczurów. 
 Ale w tym samym roku poznaliśmy 
na Śródce naszych najlepszych przyjaciół, 
Kasię, Daniela, Agę i Zbyszka i poczuli-
śmy się jak w domu. Z Kasią, Danielem 
i piątką naszych wspólnych dzieci zaczęli-
śmy snuć wizję remontu klatki schodowej, 
która wyglądała tak, jakby czas zatrzymał 
się tam w latach 40-tych ubiegłego wieku. 
Dla precyzji: od razu po wojnie. – Czy tu 
mieszkają ludzie? Dziwił się kurier, szuka-
jąc jednego z sąsiadów. Ktoś miał nawet 
pomysł, aby udostępniać naszą kamieni-
cę jako plan do kręcenia filmów z czasów 

Śródeckie przemiany

przodu: skończyliśmy remont fasady na-
szej XIX-wiecznej kamienicy na rogu 
ul. Bydgoskiej i Gdańskiej. Bardzo zależa-
ło nam na tym, aby zachować stare napisy 
na froncie kamienicy reklamujące dawny 
sklep. Udało się, a kamienica wygląda te-
raz fantastycznie.
 Brzmi to może trochę pompatycznie, 
ale byliśmy świadkami przemiany Śród-
ki z dzielnicy barwnej, ale zaniedbanej 
w piękną. Przy nas powstawały pierw-
sze kafejki, którym nikt nie dawał szan-
sy przeżycia, przy nas powstał ICHOT, 
nowe chodniki i bajkowy mural Rad-
ka B. Zawsze byliśmy dumni z tego, gdzie 
mieszkamy, teraz może nawet bardziej niż 
w  2010 r. A wujek, rodowity poznaniak, 
który chciał nam Śródkę wybić z głowy, 
sam przyznaje, że nie miał racji.

Katarzyna Żurawska

okupacji. Problem był tylko taki, że my tu 
naprawdę mieszkaliśmy! 
 W końcu, w 2014 r. podjęliśmy się nie-
możliwego: na własną rękę zaczęliśmy od-
nawiać klatkę schodową. To był najwspa-
nialszy czas w naszym śródeckim życiu. 
Przy pracy poznaliśmy wszystkich sąsia-
dów, starych i zupełnie nowych: okazało 
się, że mieszkają tu cudowni ludzie. Prace 
trwały 2 lata. Wiele robiliśmy zupełnie 
sami, odnawialiśmy stare tralki i balustra-
dy, uzupełnialiśmy klamki, odnawialiśmy 
i olejowaliśmy oryginalne XIX-wieczne 
drzwi. Każdy robił to, co umiał. Oczywi-
ście mieliśmy też profesjonalną ekipę od 
ścian i schodów. 
 Teraz klatka robi niesamowite wra-
żenie, a nas ciągle rozpiera duma, że tak 
dużo zrobiliśmy sami. W zeszłym roku 
ponownie udało nam się zrobić krok do 
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 25 lipca 2021 roku odbyła się pierw-
sza w tym roku Przechadzka z cyklu Kino 
Kawiarnia i Spacer. Tym razem wycieczka 
dotyczyła „klimatycznej” Śródki, a prze-
bieg trasy zwiedzania wyznaczały najważ-
niejsze obiekty świeckie znajdujące się na 
wymienionym obszarze. 
 Organizatorem spaceru odbywają-
cego się w ramach Miejskiego Progra-
mu Rewitalizacji było Miasto Poznań 
i Stowarzyszenie Śródeja, z którego to 
przedstawicielami miałam przyjemność 
współpracować już podczas intensyw-
nych przygotowań do wydarzenia. Te, 
zaczęły się oczywiście dużo, dużo wcze-
śniej – konsultacje, planowanie, promo-
cja i nauka, dużo nauki – bez nich żadna 
wycieczka tematyczna nie mogłaby się 
odbyć. Jakkolwiek każda przechadzka 
wymaga wspomnianych nakładów pracy, 
nakładów których nie widać na pierwszy 
rzut oka, stanowi ona także dla każdego 
przewodnika źródło ogromnej satysfakcji 
i radości. Tym większe, gdy po pande-
micznym letargu turystyka powoli budzi 
się do życia, a spacery zaczynają odbywać 
się normalnie. Zobaczyć znów te zasłu-

chane twarze, poczuć energię i dynamikę 
wycieczki, to wrażenia których tak bardzo 
brakowało w 2020 roku. 
 Podczas spaceru frekwencja dopisała 
wyśmienicie. Po Śródce w ostatnią nie-
dzielę lipca przechadzało się około 70 
osób. Jak widać, nie tylko my przewodni-
cy tęskniliśmy za tego typu aktywnościa-
mi. Ciekawym urozmaiceniem i zarazem 
zwieńczeniem spaceru stała się opowieść 
Radosława Barka, twórcy słynnego mura-
lu 3D oraz występ bajarki Kseni Starzyń-
skiej.
 Nie mniej ważnym jego elementem 
były oczywiście, a może przede wszyst-
kim, wspomnienia uczestników dotyczą-
ce dzielnicy. To właśnie one, sentymental-
ne reminiscencje, potrafią jak nic innego 
ubogacić każdą przewodnicką narrację, 
decydując o unikalnym charakterze każ-
dej wycieczki. 
 I tak, na Śródce nie zabrakło wspo-
mnień dotyczących trolejbusów, śródec-
kiego rynku, czy przenosin obecnego 
mostu biskupa Jordana. Dopełnieniem 
części spacerowej, że tak pozwolę ją sobie 
nazwać, była wystawa dotycząca śródec-

kiego fyrtla oraz poczęstunek w lokalnej 
restauracji. Włoskimi specjałami ugościł 
nas tym razem lokal Forno Italia. Podczas 
eventu nie zabrakło także quizu z nagro-
dami, który to pozwolił na wesoło zwery-
fikować zdobytą podczas spaceru wiedzę. 
Ach, cóż to były za emocje!
 Czas trwania całego wydarzenia to 
w  przybliżeniu trzy godziny. Mam na-
dzieję, że nie był to czas stracony. Śródka 
tradycyjnie już przyjęła nas z otwartymi 
ramionami, dając z siebie to, co najlep-
sze – ten niepowtarzalny klimat i towa-
rzystwo ludzi, dla których nie ma rzeczy 
niemożliwych.
 W tym miejscu chciałabym szcze-
gólnie podziękować Martynie Ratajczak 
i Zbysławowi Jankowskiemu za ich zaan-
gażowanie i uśmiech, bez których spacer 
zapewne nie mógłby się odbyć, a także 
wszystkim którzy obdarzyli mnie zaufa-
niem i zdecydowali się poświęcić nie-
dzielne przedpołudnie na wspólne odkry-
wanie dziejów i architektury Śródki.

Karolina Dąbrowska-Wiśniewska
Profesjonalny Przewodnik po Poznaniu

Śródka oczami przewodnika
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Kwartalnik Osiedla Ostrów Tumski – Śródka – Zawady – Komandoria

W a ż n e  t e l e f o n y
Komisariat Policji Poznań 
– Nowe Miasto
Poznań ul. Polanka 24, 
tel. 477-712-312 (oficer dyżurny)

Dzielnicowy – Zawady
tel. kom. 519-064-606

Dzielnicowy – Śródka, Zagórze, Ostrów Tumski
tel. kom. 519-064-629

Straż Miejska 
Plac Kolegiacki 17 (24 h) – tel. 986

Straż Miejska 
(Oddział Nowe Miasto) 
os. Bohaterów II Wojny Światowej 36
tel. 61 878-50-31

KOMANDORIA W STAREJ FOTOGRAFII

Komandoria – widok na kościół św. Jana Jerozolimskiego i bloki osiedla (1993 r.)

Pocztówka wydania z inicjatywy Rady Osiedla przedstawiająca panoramę Śródki – fot. Jan Jeliński

Kościół św. Małgorzaty

W sercu Śródki,
okolony prastarym murem
kryje w sobie tajemnice wieków
i do dziś przemawia
inskrypcją z Księgi Rodzaju,
wykutą na nadprożu bramy.

Średniowiecznym rodowodem
ubogaca zabytkowy pejzaż miasta
a ceglana bryła przydaje mu
sędziwej dostojności.

W barokowym wnętrzu
cisza dotyka sklepienia
tak wielka, że kroplami skruchy
dźwięczy w niej echo
twoich kroków.

Maria Magdalena Pocgaj


